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Praca jako psycholog kliniczny w Instytucie Pediatrii
Po pewnej reorganizacji przeniosłem się do Instytutu Pediatrii i tam pracowałem jako
psycholog kliniczny w Instytucie  Pediatrii  przy  ulicy  Staszica,  gdzie  dyrektorem
instytutu był profesor Antoni Gębala. Obecnie ma swoją ulicę tutaj, to jest właśnie on.
Człowiek  o  wielkiej  kulturze.  Pochodził  właściwie  ze  Śląska,  ale  w  Krakowie
studiował, zrobił habilitację i później przeniósł się do Lublina tutaj na kierownicze
stanowisko.  Ogromnie  zasłużony  człowiek,  ale  i  ogromnie  wymagający.  Był  to
człowiek życzliwy dla ludzi  do tego stopnia,  że,  nie wiem jak w tej  chwili,  ale w
tamtym okresie czasowym był profesorem u którego zrobiono najwięcej doktoratów.
Nie wiem ile, chyba czterdzieści. Czyli był życzliwy dla ludzi, był wymagający, ale
życzliwy i otwarty.  I tenże właśnie profesor mnie zatrudnił tam i tam też pracowałem
długie lata, osiemnaście lat w tym instytucie. Byłem chyba dość dobrze akceptowany
przez  profesora,  ponieważ  robiliśmy  tam  różne  prace  takie  naukowe.  Tam
wydawaliśmy  taki  podręcznik  poświęcony  właśnie  różnym  zaburzeniom
pediatrycznym, gdzie sam miałem tam ze dwa czy ze trzy artykuły, tak że byłem
takim koordynatorem wydania tego podręcznika. I profesor w pewnym czasie napisał
nawet na mój temat artykuł w „Kurierze Lubelskim”, co było wielkim ewenementem.
Ale to napisał z racji,  nie dlatego, że mnie tam chwalił,  no chwalił  mnie tam, ale
chodziło o to, że stworzył dla mnie poradnię przy ulicy Niepodległości,  Poradnię
Psychosomatyczną  dotyczącą  dzieci  i  młodzieży  w ramach Rejonowej  Poradni
Zdrowia. Było to dla niego takim oczkiem w głowie, ponieważ on mieszkał na terenie
tego rejonu i była to jedyna w Polsce tego typu poradnia. Później już tam tworzono,
gdzieś w Warszawie, gdzieś w Poznaniu, ale wtedy byłem jedyny. To nie jest moja
zasługa absolutnie,  tylko  to  jest  zasługa właśnie  profesora  Gębali.  Tak  że  tam
pracowałem dość długo, chyba osiemnaście lat.
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